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Faszyzm  japoński hu la!
Protest mocarstw przeciw amerykańskiej demokratyzacji

TOKIO (SAP) Przedstawiciel ZSRR 
w komisji sojuszniczej w  Japonii 
gen. Derewienko oświadczył na po­
siedzeniu komisji, że koncepcje de­
mokracji, jakie Atcheson chce wpro­
wadzić w  Japonii, są tak odległe od 
prawdziwej demokracji jak  niebo 
od ziemi i ułatw iają propagandę fa­
szy sto w sk i  Derewienko zażądał na­
tychmiastowej konfiskaty wszyst­
kich dotychczasowych publikacyj o 
charakterze faszystowskim i  wojsko­
wym*, które występują przeciw alian­
tom, przy pozostawieniu jedynie 
egzemplarzy okazowych dla uniwer­
sytetów.

Odjazd delegacji 
hiszpańskiej

WARSZAWA (PAP). W audycji 
wieczornej Polskiego Radia w dniu 
23 bm. minister republiki hiszpańskiej 
Rafael Sanchez Guerra, który w raz z 
eałą delegacją opuścił w  dniu dzisiej­
szym Polskę, wygłosił pożegnąlne 
przemówienie.

Po przemówieniu ministra Geurra 
zabrał głos przed mikrofonem Polskie, 
go Radia generał Hiszpanii republi­
kańskiej Henriąue Lister,.

Podwyżka plac 
robotniczych we Francji

PARY2 (PAP). Rząd francuski po 
6 godzinnych obradach uchwalił 
ogólną podwyżkę płac pracowni­
czych. Wysokość uchwalonej pod­
wyżki nie została dotychczas opubli-

Truman o zamachu 
w Jerozolimie

WASZYNGTON (PAP). Prezydent 
Truman potępił zamach bombowy 
w  Palestynie w  następujących sło­
wach:

„Dowiedziałem się z głębokim ża­
lem o zburzeniu przez bombę gmachu, 
gdzie rezydował rząd i angielskie 
dowództwo wojskowe w  Palestynie, 
•o spowodowało śmierć około 50-ciu 
ludzi — mężczyzn i kobiet, żołnierzy 
i cywilnych. Jestem pewny, że wszy­
scy odpowiedzialni przywódcy ży­
dowscy zgodnie przyłączą się do 
potępienia bezmyślnego m order­
stwa*'.

Zjazd sekcji francuskiej P. P. S.
PARYŻ (PAP) 21 Iipca roz­

począł się w  Paryżu drugi zjazd 
sekcji francuskiej PPS.

Na trybunie zjazdowej obok 
zarządu delegatów; w ażniej­

Przedstawiciel Chin poparł oświad­
czenie Derewienki twierdząc, iż nie 
w ierzy w  zupełną demokratyzację 
Japonii realizowaną amerykańskimi 
metodami. Dla przykładu podał złe

J e d e n  g ło s  p r z e c iw :

U c h w a ły  R ady M in istrów
WARSZAWA (PAP) Rada Mini­

strów  na posiedzeniu w  dniu 18 bm. 
rozpatrywała sprawę parcelacji ma­
jątku „Murzynek" na Pomorzu, na­
leżącego do hr. Damskiego. Sprawa 
ta znalazła swego czasu głośne echo 
w  prasie i  była również przedmio­
tem interpelacji poselskiej na sesji 
KRN.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych sprzeciwiło się parcelacji 
tego majątku ze względu na to, że 
jego powierzchnia wynosić ma tyl­
ko 99 i  pół ha. Po śoisłym rozpatrze­
niu spraw y okazało się, że powierz­
chnia tego majątku wynosi przeszło

Bojkot gospodarczy Hiszpanii gen. Franco
MEKSYK-MIASTO (PAP). Na wie. 

cu zorganizowanym przez czterdzie­
ści organizacji hiszpańskich i  w szy-' 
stkie elementy postępowe Meksyku, 
w  rocznicę wybuchu wojny domowej 
w  Hiszpanii, prezes Związku Pira. 
cowników Ameryki Łacińskiej, Lom- 
bardo Toledano ogłosił bojkot hgn- 
«dlowy Hisąpainii Franco, pnzepro- 
dlowy Hisąpanii Franco, przepro­
wadzony w całej Ameryce Łacińskiej.

Na wiecu byli obecni przedstawi­
ciele rządu meksykańskiego, przed­
stawiciele dyplomatyczni Polski, 
ZSRR, Czechosłowacji, Kuby, Peru 
i  ambasador republiki hiszpańskiej 
w  Meksyku.
Demaskując koła reakcyjne anglo- 
amerykańskie, które chciałyby no­
wej wojny, skierowanej przeciw 
ZSRR w imię interesów wielkiego

Anglia oskarża Agenta z»oowsKa
LONDYN (PAP) Ag. Reutera poda- 

je tekst urzędowego dokumentu bry. 
tyjskiego w  sprawie Palestyny oraz 
aresztowania działaczy Agencji Ży­
dowskiej. Dokument oskarża Agencję

szych ośrodków zasiedli dele­
gaci z kraju: wicem inister Ja­
strzębski i sekretarz KGZZ Mo­
tyka, który powita! zjazd w 
im ieniu CK.W, PPS.

traktowanie Chińczyków przez mło­
dzież japońską.

Delegat Wielkiej Brytanii dołą­
czył się do deklaracji przedstawicie­
la ZSRR.

103 ha, a tylko jedna z parcel nale­
żących do tego majątku i gospoda- 
rowanych łącznie od wielu lat 
przez hr. Damskiego zapisana jest 
w  księdze gruntowej jeszcze od 1875 
r. na nazwisko dawnego właściciela 
Niemca.

Wobec takiego stanu rzeczy Rada 
Ministrów stanęła na stanowisku, że 
majątek „Murzynek"* podlega par­
celacji i poruczyła Ministrowi Rolni­
ctwa i Reform- Rolnych wykonanie 
tego postanowienia.

Uchwała zapadła wszystkimi głosa­
mi przeciw głosowi wicepremiera

|  Mikołajczyka.

kapitału, Toledaino stwierdził, że 
spraw a Hiszpanii republikańskiej 
jest nieodłączną od sprawy demo­
kracji świata. Toledano zażądał li­
kwidacji nieoficjalnego przedstawi­
cielstwa gen. Franco w  Meksyku, 
które urzęduje w  poselstwie portu­
galskim i ułatwia podróże faszystom 
hiszpańskim pomiędzy Hiszpanią i 
Meksykiem. Mówiąc o  perspekty­
wach walki przeciwko Franco, To­
ledano stwierdził, ogromne zmiany 
w kierunku postępu, które widział 
w  krajach europejskich. Wymienił 
pr.zepe wszystkim Polskę.

Decydującym momentem mowy To­
ledano było wezwanie wszystkich 
grup liberalnych i postępowych do 
połączenia się w  jedną partię i do 
wspólnej walki przeciw  reakcji.

Żydowską o sabotaże i  gwałty, ja­
kie zaczęły się pod koniec ubiegłego 
roku.

Ogłoszone dokumenty doprowadzi­
ły rząd  hrytyjski do wniosku, że 
armia żydowska działała pod poli­
tyczną kontrolą w ybitnych członków 
Agencji Żydowskiej. Obydwie orga­
nizacje terrorystyczne współpraco, 
wały ciśle począwszy od jesieni ub.
roku.

Tajna radiostacja „Głos Izreala" 
działała pod ogólnym kierownic­
twem Agencji Żydowskiej.

Repatriacja do ZSRR 
Rosjan i Ukraińców

W tych  dniach wyjechała z Pozna­
nia do ZSRR pierwsza grupa Rosjan 
i  Ukraińców, którzy w yrazili chęć 
powrotu do kraju, a przebywali do ­
tychczas na terenie Polski. Wyjazd 
nastąpił na  podstawie porozumienia 
między ZSRR i  władzami polskimi. 
Grupa została zaprowiantowana na 
okres 7 dni.

Trygve Lie u Stalina
MOSKWA (PAP). Stalin w  obee- 

ności m inistra Mołotowa przyjął ge- 
neralnego sekretarza ONZ p. Trygve 
Lie.

Tajny arsenał japoński
MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 

publikuje informacje agencji TASS z 
Sidney o wykryciu w  Rabaul (mia­
sto na wyspie Nowa Brytania w  po­
łudniowo-zachodniej części Oceann 
Spokojnego) tajnego arsenału japoń. 
skiego, w  którym przechowywano 
pół miliona ton materiałów wybu­
chowych.

Strajk w Singapur
LONDYN (Reuter). W bazie mor­

skiej w Singapurze wybuchł strajk, 
który rozszerzył się na wszystkich 
15.000 pracowników. Strajk rozpo­
czął się po nieudałych rokowaniach 
w  sprawie podwyżki płac.

Przed nowymi 
doświadczeniami

LONDYN (PAP) Korespondent A- 
gencji Reutera donosi z pokładu 
statku „Appalachian", że wszystko 
zostało przygotowane do drugiego 
doświadczenia z bombą atomową w 
Jagunie Bikini. Jak wiadomo, bom­
ba tym razom wybuchnie pod w.o- 
dą.

Została ona umieszczona na cemen­
towej platformie pod jednym ze stat­
ków służących za. cel doświadczenia. 
Przygotowaniami kierowali uczony 
amerykański Holloway i  admirał 
Parsons. Wybuch bomby zostanie 
spowodowany przez impuls fal ra­
diowych, wysłanych za pomocą na­
dajnika, znajdującego się na pokła­
dzie statku „Cumberland", zakotwi­
czonego w odległości 15 mil morskich 
od laguny Bikini. O oznaczonej go­
dzinie dr. Holloway uruchomi na­
dajnik radiowy. Fale radiowe wysy­
łane przez ten nadajnik, uruchomią 
znajdującą się w ew nątrz bomby 
atomowej specjalną aparaturę, która 
zbliży do siebie dwie płyty z pier 
wiastkiem „phitoklium", co spowo­
duje wybuch.

Flota zgrupowana w lagunie Bi­
kini, która posłuży tym razem za cel 
doświadczenia, liczy 85 okrętów wo­
jennych, statków i  łodzi podwod 
nych.
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Jak kontrolować energię atomowa?
ZSRR odrzucił pian amerykański

NOWY JORK (SAP). Na środowy 
posiedzeniu komisji dla energii atomo­
wej przedstawiciel ZSRR Gromyko o. 
świadczył, iż Związek Radziecki od­
rzuca w  całości amerykański plan kon­
troli energii atomowej zawarty

morandum rządu Stanów Zjednoczo. organu kontrolnego i  zniesienie w  je- 
Igo ramach praw a veła przysługujące.

Plan ten przewidywał utworzenie J go wielkim mocarstwom.

K arty za o p a trze n ia  
d la  dzieci nieślubnych
WARSZAWA (SAP). W związku z 

wydaną ostatnio instrukcją co do kart 
zaopatrzenia Ministerstwo Aprowiza­
cji i Handlu wyjaśnia, że instrukcją 
objęte zostały również dzieci nieślub­
ne uznane przez opiekunów-rodziców 
— w sposób prawem przepisany, lub 
nawet nie uznane, lecz, faktycziie z 
pracownikiem zamiesżkałe i przez 
niego utrzymywane.

Bombardowanie w Indonezji
BATAWIA (PAP). Władze indone­

zyjskie złożyły na ręce dowództwa 
anglo-holenderskiego nowy protest 
przeciwko bombardowaniu z powie­
trza indonezyjskich miast i wsi. __
Rząd Indonezji oświadczył, że jeśli 
wojska angło-lwlenderskie nie za­
przestaną bombardowania, będą za­
stosowane środki odwetowe.

12 la t w iez ien ia  
za  tcradz.ez zo o ża

V. Opolu przed sądem doraźnym 
odbyła się rozprawa przeciwko kon­
wojentowi Spółdzielni „Społem'1 — 
Stanisławowi Jaroszowi, Oskarżone­
mu o śprzeniewierzenie 18.700 kg 
zboża siewnego, przeznaczonego d l i  
Samopomocy Chłopskiej. Na skutek 
dokonattej kradzieży około 100 ha 
ziemi w okolicy Oław zostało nie- 
obsianych. Sąd skazał Jarosza na 12 
lat więzienia z pozbawieniem praw  
obywatelskich i  honorowych na lat 
dziesięć.

P a lestyna  w  O N Z
KAIR (Reuter) W imieniu krajów 

arabskich Egipt wniesie spraw ę Pa­
lestyny na forum Zjednoczonych Na­
rodów.

G d zie  n a jtan ie j
a  g d z ie  n a id ro ie j

Na podstawie meldunków otrzy. 
manych z poszczególnych woje­
wództw, "ceny artykułów żywnościo­
wych na dzień 20 czerwca rb. kształ­
towały się następująco: chleb razo­
wy zł. 25, pytlowy zł. 40, mąka pszen­
na była najtańsza w  woj. nieszaw- 
skim zł. 55, najdroższa na Wybrzeżu 
zł. 90; kasza jęczmienna była najtań­
sza w Poznaniu i Bydgoszczy zł. 26, 
najdroższa w woj. rzeszowskim; — 
ziemniaki były najtańsze w  Poznań, 
skim i Rzeszowskim zł. 400 a najdroż­
sze w Białostockim zł. 800; mięso wo. 
łowe było najtańsze w Rzeszowskim 
zł. 140, najdroższe w Gdańsku zł. 240; 
mięso wieprzowe było najtańsze w  
Rzeszowskim zł. 200, najdroższe w 
woj. pomorskim zł. 300; słonina by­
ła najtańsza w  woj. łódzkim zł. 280, 
a najdroższa w woj. pomorskim zŁ 
360; masło było najtańsze w  woj. 
białostockim zł. 280, a najdroższe ,w 
śląskim i łódzkim zł. 380; jaja były 
najtańsze w  woj. rzeszowskim zł. >, 
a najdroższe w  woj. gdańskim zł. 12; 
cukier utrzymuje się W cenie zł. 180 
do <  lUJk

Państwo naftowe południa ej Persji
MOSKWA (PAP). #Trud« zamiesz­

cza pod powyższym tytułem obszerny 
artykuł pióra Aleksandrowej, w któ­
rym  czytamy m. in.;

»Na południu Persji znajdują się te. 
reny naftowe, eksploatowane przez 
Anglo-irańskie Towarzystwo Naftowe. 
Jest to jeden z największych na świe. 
cie kombinatów naftowych, posiada­
jący własne rurociągi naJtowe, okręty, 
cysterny, lotniska, samoloty, stacje ra . 
diowe, koleje żelazne, a nawet... wla. 
sną policję.

Gazety irańskie nie bez podstaw na. 
zywają .państwem  w państwie* ten 
potężny i niezwykle dochodowy kon­
cern, który w roku 1945 wydobył 17 
milionów ton nafty. Na terenie całego 
Iranu rozrzucone są stacje benzyno­
we i składy »Anglo_Iram$K. We wszyst­
kich większych miastach znajdują się

ł a j n a  p o l i c j ą  U S A  i  d e m o k r a c j a

Hisudałe oskarżenie oficera radzisektego 
Prasa radziecka o metodach policji USA

MOSKWA (PAP). »Prav.da« żarnie 
szcza artykuł publicysty'raiLzieckicgó 
Zaslawskiego.

„27 marca .1946 r. — czytamy w 
„Prawdzie** — w  mieście Poriland 

na wschodnim wybrzeżu USA agenci 
Federacyjnego Biura Wywiadowcze­
go (tajna policja) schwycili na uli­
cy oficera radzieckiego Redina, po. 
rucznika m arynarki wojennej. We­
pchnięto go brutalnie do auta, od­
wieziono na policję, poddano poniża, 
jącej rewiźji, trzymano półnagiego 
w  zimnej celi. Obchodzono się z nim 

sposób oburzający, nie dopuszczal­
ny w żadnym kraju, w szczególności 

kraju pretendującym do demo­
kracji.

Aresztowanie Redina było sygna­
łem do ostrej kampanii antyradziec­

K ą c i k  s t a t y s t y c z n y
Ostatni spis ludności, przeprowa­

dzony 14 lutego b r. wykazał szereg 
interesujących danych. I tak dowie­
dzieliśmy się, że podczas gdy „zie­
mie dawne'* obejmują 208.765 kim®, 
to „ziemie odzyskane" wynoszą po­
łowę tej ilości, bowiem 101.347 kima. 
Milion mieszkańców Polski, ludzi 
dorosłych uważał za stosowne w po­
litycznym zacietrzewieniu głosować 
przeciw  granicom nowym na Odrze, 
Nysie i na Bałtyku. Gdyby tak wy­
grała ich polityka, trzebaby blisko 
24 imiliony ludzi pomieścić na dwóch 
trzecich powierzchni. Na szczęście 
głosowanie to ludzi m ałych nie za­
decyduje w  tej żywotnej dla nasze­
go narodu sprawie.

Na łączną ilość ludności tj. 23 mi­
liony 911.172 zamieszkuje w  mia­
stach 7.404.557 mieszkańców t. j, 
31,4%, reszta zaś 16,202,283 tj. 68.6«/. 
mieszka na wsi. Na „ziemiach od­
zyskanych** mieszka z tej liczby 
5,012.126, z tego na wsi 3,062.015 tj. 
tylko 61,1%. Okazuje się, że repa­
triacja  nasza w inna skietrowywać 
się na wieś. Miejsca tam jest jeszcze 
bardzo wiele, gdyż gęstość zaludnie­
nia na 1 kim* wynosi na „ziemiach 
odzyskanych" tylko 49, podczas gdy 
na „ziemiach daw nych" wynosi 89 
mieszkańców. Z tego na Pomorzu

.jego oddziały. Gęsta sieć tych oddzia­
łów stanowi jedną z najpoważniej, 

i szych pozycji ekonomicznych i poli- 
j tycznych kapitału angielskiego w Ira .
i nie.
. Około 100 tysięcy robotników irtń- 
! skich pracuje dla koncernu. Nędzny 
niewolniczy poziom ich życia od daw­
na już stał się w Iranie tajemnicą pu. 
bliczną. Niedawny strajk powszechny 
(od 14 do 16 lipca) robotników wszyst­
kich przedsiębiorstw ujawnił całą glę. 
bię konfliktu między właścicielami ko­
palni a robotnikami. Strajkujący do­
magali się natychmiastowej interwen. 
cji władz wewnętrznych Iranu, likwi­
dacji działalności politycznej koncer­
nu, przekształcenia towarzystwa w 
przedsiębiorstwo o charakterze wy­
łącznie komercyjnym oraz polepszenia 
sytuacji robotników.

kiej. Było to źródło dochodu dla re­
porterów  i źródło reklamy dla kie­
rownika FBW, biura wywiadowcze­
go Hoovera. Pisano o nim, jako o 
Zbawcy Stanów Zjednoczonych od 
„spiskowców radzieckich".

Trwało tak do 25 czerwca, gdy w są. 
dzie miasta Seattle rozpoczęła się 
»sprawa Redina*. Ale w rzeczywistości 
zc asprawy Redina* przekształciła się 
ona w sprawę brutalnej prowokacji 
tajnej policji amerykańskiej, a gaze­
ty, które przed rozpraw ą najgłośniej 
krzyczały o aspisku radzieckim*, teraz 
nagle straciły wszelkie zainteresowa­
nie dla prócesu.

W sądzie ujawniło się wiele rzeczy. 
Publiczność amerykańska przekonała 
się, że nie ma on nic wspólnego z o- 
szezerczymi wymysłami, których 
chwytali się dziennikarze w raz z pro.

Zachodnim wypada tylko 28 mie­
szkańców na 1 kim* a na ziemiach 
przyłączonych do Poznańskiego wy­
pada tylko 24 mieszkańców na kim*. 
Jeśli porównamy to z Górnym Ślą­
skiem, gdzie wypada 286 mieszkań­
ców na kim*, to widocznym jest, że 
tam skierowywać należy repatrian­
tów ze wschodu.

Największe zgęszczenie ludności 
jest w Warszawie, bo 3.380 na ..mi*, 
następnie idzie Wałbrzych 3.309, Lu­
blin 3.292,, Chorzów 3.232, Katowi­
ce 3.054, Bytom 3,109, Radom 2.778, 
Bielsko 2.573, Zabrze 2.368, Sosno­
wiec 2.359, Łódź 2,343, Częstochowa 
2.114, Kraków 1.816, Bydgoszcz 1,785, 
Gliwice 1,711 itd.

Pod względem ilości mieszkańców 
przoduje Łódź, mająca 496.861. Nie 
dochodzi w ięc mimo to, że miasto 
nie jest zniszczone, do przedwojen­
nej ilości mieszkańców. Następnie 
idzie Warszawa zaledwie z jedną 
trzecią ilości mieszkańców przedwo­
jennej W arszawy 476.538, Kraków 
299.565 (bez milicji, Urzędu Bezpie­
czeństwa, W ojska). Nasze miasto jest 
jedyne z polskich mdast, którego 
ilość mieszkańców wzrosła o blisko 
25‘/.. Dalej idzie Poznań 267,962, 
W rocław 168.466, Bydgoszcz 133,856, 
Katowice 128.278, Gdańsk 117,616,

U d zia ł O M -Tur  
w  uroczystościach

W uroczystościach związa­
nych * obchodem drugiej ro­
cznicy powstania PKWN, wzię- i udział liczni członkowie OKI 
TUR, jako  jedynej organizacji 
młodzieżowej.

Delegacje OM TUR wzięły 
masowy udział w uroczysto­
ściach na Wawelu, a następnie 
obok wojska, w rozstawionym 
szyku przemaszerowały przez 
miasto do grobu Nieznanego 
żołnierza.

Barwne szturmówki OM TUR 
były widomym znakiem ma­
sowego udziału młodzieży so­
cjalistycznej w lipcowym Świę­
cie Odrodzenia.

K rad zież  o a i ie ro s ó w  
w  „S s o łe m "

Włocławek poruszony został ujaw­
nieniem wielkiej kradzieży papiero­
sów przydziałowych z magazynów 
„Społem** przy ul. Starodębskiej. — 
Łupem nieznanego dotąd złodzieja 
padło 140 tysięcy papierosów mono­
polowych „Bałtyk**.

wokatorami.dete^lywami. Od r. 1942 
Redin wykonywał w  Sidney ważną i 
odpowiedzialną pracę. Przy jego u- 
dziale, pod jego obserwacją ekwipo. 
wano amerykańskie okręty wojenne, 
które przechodziły następnie do ra ­
dzieckiej m arynarki wojennej i  wy. 
chodziły w daleką niebezpieczną dro­
gę. Redin pracował ręka w  rękę z ofi. 
cerami amerykańskimi. Pracowali oni 
dla wspólnej sprawy. Cieszył się on 
całkowitym zaufaniem kół wojsko­
wych USA. Wymiana informacji woj. 
skowych między ZSRR i USA w cza­
sie wojny zaznajomiła Redina z ta. 
jemnicami wojskowymi obu krajów. 
Uratował on życie nie malej liczbie 
marynarzy amerykańskich.

Świadkiem oskarżenia b y ł niejaki 
inżynier Kennedy, człowiek bez oj­
czyzny, gotów służyć temu, kto w ię­
cej zapłaci. Zeznania jego, iż otrzy­
mał od Recina 200 dolarów w ko­
percie za tajne plany, zawisły w  
próżni. Prokurator nie mógł niczym 
potwierdzić tego zeznania. Natomiast 
sąd wykazał z całą dokładnością, że 
Kennedy i  jego żona byli płatnymi 
agentami w yw iadu w  Sidney, że ca­
ła historia o przekupstwie i przeka­
zaniu „dokumentów" była opraco­
w ana i  inscenizowana w  tajnej po­
licji.

Prowokacja stała się szczególnie 
oczywista, gdy okazało się, że USA 
przekazały Związkowi Radzieckiemu 
taki sam okręt, jak  „Yellowstone" 
(okręt, którego plany rzekomo Ken­
nedy przekazał Rcdinowi). Urządze­
nie okrętu znane jest doskonale ofi­
cerom radzieckim, pracującym w 
USA.

„Co skłoniło Hoovera do tak zbrod­
niczego spisku przeciwko oficerowi 

radzieckiemu? Nie ma i nie było ni­
gdy spraw y Redina — kończy „Pra­
wda". — Jest spraw a amerykańskiej 
tajnej policji, a o tej sprawię pewna 
część prasy amerykańskiej woli mil­
czeć. W 'ten  sposób określa 'ona sama 
swą rolę w  brudnym  spisku przeciw ­
ko demokracji".
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Jaki będzie los kolonii włoskich
Jaki będzie los kolonii włoskich.

Sprawą, która nastręczyła najwię­
cej kłopotu państwom zwycięskim, 
Po pokonaniu Niemiec, Włoch i Ja. 
Ponij — stała się bezsprzecznie spra­
n a  przyszłości b. kolonii włoskich.

Długotrwałe pertraktacje do nicze­
go konkretnego nie doprowadziły, 
Podkreślając tylko na konferencjach 
ministrów upraw zagranicznych da­
leko posuniętą rozbieżność poglą­
dów. Zarysowała się ona szczególnie 
Mocno pomiędzy stanowiskiem anglo- 
Mnerykańskim a stanowiskiem Zwią­
zku Radzieckiego.

Rola F rancji charakteryzowała się 
daleko posuniętą ostrożnością, obli­
czoną na długofalową grę próby ode­
grania m ediatora w  tym ciekawym, 
ale namiętnie i  bezkompromisowo 
prowadzonym sporze.

Wszystkie byłe kolonie włoskie 
Położone są  w  Afryce. Najważniej­
sze z nich, to Libia, Somali i  Erytrea. 
Przywrócenie panowania cesarzowi 
Heile Selasie w  Adis-Abebie — w y­
łączyło problem przyszłości Abisy­
n ii z pod jakichkolwiek dyskusji i 
sporów.

historia włoskiej ekspansji
H istoria włoskiej ekspansji impe­

rialnej jest stosunkowo krótka. Im­
perializm włoski był jednym z naj­
młodszych i  mimo wszelkiego szumu 
i krzyku — mniej groźny, niż przy­
puszczali jego zwolennicy, zapatrze­
ni ślepo w  Ł zw. włoską prężność.

W 1882 roku nastąpiło włączenie 
Assoba (Afryka Wsch.) do korony 
włoskiej. Stąd rozpoczęła się syste­
matyczna penetracja do E ry trei i na 
Wybrzeże wschodnie Somali. Szczy­
towym punktem ekspansji włoskiej 
w tym okresie był pierwszy napad 
na Abisynię. Klęska Włochów w  tej 
Wojnie, a zwłaszcza sromotna prze­
grana pod Adua (1896 r.) ostudziła 
na długie lata wojownicze zapędy 
Włochów.

W pierwszym dziesiątku la t XX 
wieku przystępują Włochy do nowej 
ofensywy — tym  razem dyplomaty­
cznej. Po wojnach bałkańskich, któ­
re przyniosły zmierzch państwa oto- 
mańskiego, dzięki zręcznej polityce 
dyplomacji włoskiej otrzymują Wło­
si Trypolis (1911—1912), a w  1912 
Dodekanez z Rodosem.
. Wybuchła I  w ojna światowa. I  tu ­
taj spry t Włochów święci swe 
triumfy.

Układ londyński z 1905 r.  zapew­
nia Włochom, że interesy kolonialne 
t  zw. młodego m ocarstwa będą od­
powiednio respektowane. W ygrana 
wojna daje Włochom wyrównanie 
grauicy zachodniej Libii, wytargo. 
wauie ważnego punktu strategiczne­
go na granicy Egiptu — w  postaci 
Oazy Djarabub.

Dalej uzyskują Włochy od Wielkiej 
Brytanii rozległy pas graniczny mię­
dzy Kenya a Somali — żyzną dolinę 
Yziuka.

W latach 1930—1935 udaje się dro- 
bnymi posunięciami rozszerzyć te­
rytorium Libii.

Jasne jest, że odebranie Włochom 
kolonii — niezależnie od tego, z ja ­
kich powodów nastąpi — nie uszczu­
pli ich  stanu  ekonomicznego, ani nie 
Utrudni problemu ludnościowego k ra­
ju, natomiast postawi tamy polity. 
cznej ekąpansji.

propozycje wielkiej trójki
Związek Radziecki proponuje po. 

Wiernie two Organizacji (Narodów 
Zjednoczonych, która z kolei odda

kolonie włoskie pod opiekę jednego 
ze swych członków. Wiadomo, że 
Związek Radziecki poważnie intere­
suje się powiernictwem Trypolitanii.

Stany Zjednoczone są za oddaniem 
kolonii włoskich pod administrację 
Rady, któraby była odpowiedzialną 
przed ONZ. Do Rady tej weszliby 
przedstawiciele Związku Radzieckie­
go, Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Francji. Rada sprawowałaby zarząd 
przez la t dziesięć.

Propozycja Wielkiej Brytanii po­
piera stanowisko Stanów Zjedno­
czonych (oświadczenie Bevina w Iz­
b ie  Gmin z 10. X. 45 r.) i domaga 
się tylko natychmiastowego oddania 
kolonii włoskich pod kontrolę czte­
rech  mocarstw do czasu, gdy nastą­
pią jakieś dalsze decyzje o losie tych 
ziem.

PROGNOZY
Stephe H. Longrigg, były general­

ny  adm inistrator Cyrenaiki w  latach 
1940 i 1941 oraz innych kolonii wło­
skich, suponuje w  pracy swojej „Po­
dział Afryki Włoskiej" (1945), jeśli 
chodzi o Cyrenaikę, możliwość po­
zostawienia Sayidonii Idris el Sen. 
nussi samodzielny zarząd Cyrenaiką.

1,700.000 członków K. C. Z. Z.
Wzrost szeregów zorganizo­

wanego świata pracy w ramach 
KCZtó jest wspaniałym dowo­
dem rozwoju idei związkowej 
i poczucia masowości świata 
pracy.

Gdy w kwietniu 1945 r. zor­
ganizowanych było w KCZZ 
115.608 pracowników i robot­
ników, to w kwietniu 1946 r.

Przewodniczący brytyjskiej Partii Pracy
o sprawach hiszpańskich

Zamieszczamy p o n i i . s z e r e g  
uwag przewodniczącego brytyj­
skiej P artii Pracy, Noel Bakera, 
o kwestii hiszpańskiej.

„W Anglii panuje silne podrażnie­
nie w  stosunku do Hiszpanii i  ono 
wciąż w zrasta na skutek bezczynno­
ści rządu. Nas osobiście interwencja

O zw rot Ossolineum
WARSZAWA (SAP). Do Warszawy 

przybyła delegacje rządu Ukraińskiej 
Republiki Radzieckiej dla spraw re . 
windykacji mienia kulturalnego. W 
skład delegacji wchodzą: wiceminister 
kultury i  sztuki Paszczyk, znany dzia­
łacz kulturalny Paweł Aszczenko oraz 
rektor uniwersytetu we Lwowie Bie. 
lakewicz.

Na lotnisku Okęcie delegację witali: 
szef protokołu dyplomatycznego Adam 
Gubrynowicz, przedstawiciel Minister.

Wykrycie składu broni NSZ
ZATOR (SAP). W budynku zarządu 

miejskiego w Zatorze wykryto wielki 
skład broni należący do działającej na 
terenie powiatów wadowickiego i bieL 
śkiego bandy NSZ »Burza«.

W magazynie znaleziono 35 karabi­
nów, 17 pistoletów automatycz łych
2-lufowych oraz kilkadziesiąt tysięcy 
sztuk amunicji do karabinów i  brom

Zastrzega tylko międzynarodową 
używalność lotniska i  portu dla ce­
lów handlowych i pasażerskich i po­
moc jakiegoś państwa przy tworze­
niu administracji, z którym byłaby 
Cyrenaika związana ścisłym trak ta­
tem. Longrigg chętnie widziałby w 
tej roli Anglię lub Egipt, zwłaszcza 
muzułmański, bogaty Egipt — nie 
jest groźny dla Anglii strategicznie.

Roszczenia brytyjskie, które mają 
na celu zagwarantowanie natural­
nych i zrozumiałych interesów Im­
perium Brytyjskiego, opierają się na 
tezie, że oręż angielski wyzwolił Li­
bię spod okupacji niemieckiej.

Gdyby stać na tym stanowisku, to 
Związek Radziecki miałby prawo ro­
ścić sobie pretensje do wielu tery­
toriów — nawet do Berlina.

Projekt Związku Radzieckiego — 
wprowadzenia w Libii międzynaro­
dowej kontroli, umożliwiającej płyn­
ny  rozwój gospodarczy i narodowy 
Libii — nie przypadł do przekona­
nia Anglosasom, gdyż krzyżuje ich 
najbardziej zasadnicze interesy im­
perialistyczne.

Aleksander Rowiński.

związki zawodowe, zorganizo­
wane w KCZZ liczyły 1,522.000, 
a dziś cyfra to sięga 1.700 ty­
sięcy.

Te 1.J00 tysięcy członków 
Zw Zaw. zorganizowanych jest 
w 30 Związkach Zawodowych, 
posiadających własne Zarządy 
Główne.

nie przeraża, tak jak nie przerażała 
nas ona i w  czasie wojny, kiedy w al­
czyliśmy o zwycięstwo nad faszy­
zmem.

Franco doszedł do władzy przy po­
mocy niemieckich i włoskich faszy­
stów. Mówią nam, że nie mamy pra­
w a naruszać pokoju w  Hiszpanii. —

stw a  K u ltu ry  i Sztuk i p ro f. T om kie . 
wicz o raz  s e k rc la rz a m b a sa d y  rad z iec ­
k ie j. Goście zam ieszkali w  W ilanow ie .

D zisiaj ro zpoczyna ją  się, rozm ow y 
na  te m at rew in d y k a c ji polskiego ro ie. 
n ia  ku ltu ra ln eg o , w  p ie rw szym  rz ę ­
dzie  O ssolineum . ( J a k  w iadom o s p r a .  
w a P a n o ram y  R acław ick iej jest już  
za ła tw iona).

R okow an iom  przew odniczy  w icem i­
n is ter  K u ltu ry  i Sztuki L eon K ru c z . 
kow ski.

automatycznej. W magazynie znajdo­
wały się wielkie ilości materiałów wy. 
buchowych, około 80 kg dynamitu i 
beczka prochu strzelniczego.

Zarządcą magazynu był Józef Giste. 
rek, referent spraw , wojskowych za. 
rządu miejskiego w  Zatorze, który 
należał do bandy NSZ. Gisterek zbiegi.

SccjUiści hiszpańscy
o  w spó łpracy  z P, P . S,

Tow. dr. Jabłoński, III sekretarz 
CKW PPS, w  towarzystwie tow. T. 
Żeromskiego z OM TUR, tow. M. 
Zborowskiej z Wydziału Zagr. CKW 
PPS i tow. T. Rubacha z Socjal. A- 
gencji Prasowej odbył w  sobotę w  
Pałacyku Myśliwskim, rozmowę z 
przedstawicielem socjalistów hisz­
pańskich, Gonzalez Penia. W serde. 
cznej rozmowie zostały poruszone 
zagadnienia dotyczące jak najciślej- 
szej współpracy socj. hiszpańskich z 
socjalistami polskimi.

Gonzalez Penia w yraził nadzieję, 
że obóz polskiej demokracji nie -u- 
stanie w  obronie demokratycznej i 
wolnej Hiszpanii, że tak jak zresztą 
dotychczas to robi, przeciwstawi się 
tendencjom niektórych mocarstw, 
mającym na celu przywrócenie u- 
stroju monarchistycznego na półwy­
spie Iberyjskim. Penia, wyraził po­
gląd, że jedynie ścisła współpraca 
partyj lewicowych, oparta o potęgę 
mas robotniczych może doprowadzić 
do zatriumfowania socjalizmu na 
kontynencie europejskim. Zdaniem 
jego, zwycięstwo jest możliwe tylko 
w  oparciu o bastion socjalizmu j j .  
kim jest Związek Radziecki. Dr. Ja ­
błoński naświetlił gościowi hiszpań­
skiemu sytuację polityczno-ekonomi­
czną w Polsce, kładąc nacisk na ogrohi 
wysiłków dokonanych przez PPS /w 
zakresie poprawienia bytu mas p ra ­
cujących, w dziedzinie szkolnictwa i 
odbudowy gospodarczej kraju. Przed­
stawiciele obu partyj, m ając na wzgfę 
dzie ostateczne zwycięstwo socjali­
zmu nad faszyzmem i reakcją, po­
stanowili, że w  przyszłości obie par. 
lie socjalistyczne będą ściśle współ­
pracować i dzielić się dókonanymi 
spostrzeżeniami.

Głębsze omówienie wspólnych óbu 
partiom zagadnień nastąpić ma po 
powrocie Gonzalez Penia z objazdu 
po Polsce.

Ale czyż w  Hiszpanii panuje pokój? 
Większa część jej budżetu idtzie na 
cele wojny. Jej legia cudzoziemska 
ma w  swym składzie całe jednostki 
byłej armii niemieckiej. Hiszpania 
jest dziś centrum faszystowskiego 
szpiegostwa, roztaczającym swe sie­
c i na całą Europę 1 na drugą stronę 
Oceanu Atlantyckiego.

Hiszpania może się stać, a właśći- 
wie już się stała niebezpieczeństwem 
dla pokoju, gdyż nawet jeśli jej nie 
ruszać — sama-zapłonie. Ale bez po­
mocy z zewnątrz Hiszpanie nie są 
w  stanie uwolnić się od istniejącego 
reżimu, terroru  i  gwałtu. Dla przej­
ścia od tego reżimu do normalnej 
sytuacji potrzebny jest pewien okres 
stabilizacji wewnętrznej, któryby 
pozwolił na ustalenie ostateczne no. 
wego ustroju.

Republikanie tw ierdzą słusznie, że 
republika była i  jest jedynym upra­
wnionym ustrojem. Jedność rąpubłi. 
kan po tylu latach w ygnania jest 
wielkim sukcesem, ale potrzebują 
oni pomocy i  współpracy tych wszy­
stkich, którzy znajdują się w  kraju.

Powinniśmy pomóc grupom w ew ­
nętrznego oporu do zorganizowania 
potężnej kampanii propagandowej 
przeciw Franco, która to kampania 
w  razie konieczności mogłaby się  
zakończyć blokadą ekonomiczną i  
postawieniem gen. Franco ultima­
tum".
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Zakończenie roku szkolnego w uczelniach średnich T. U. R Kroni*°
Dnia 13. VII. 1910 r . w gmachu 

Wojewódzkiego Zarządu Towarzy-_ . . arzy-
stwa Uniwersytetu Robotniczego 
przy ul. Garbarskiej 1, w pięknie 
udekorowanej sali odbyła się uro­
czystość zakończenia roku szkolnego 
w Gimnazjum j Liceum dla Doro­
słych T. U. R. opaz na Kursach Te­
chnicznych T. U. R. Do zebranych 
przedstawicieli władz, partyj, insty- 
tucyj społecznych oraz uczestników 
uczelni T. U. R. przemówił członek 
prezydium Wojewódzkiego Zarządu 
T. U. R. Stefan Czarniecki wskazu­
jąc na poważny dorobek jaki stano­
wi w  dziele odbudowy Polski tych 
300 uczestników uczelni T U. R. .któ­
rzy otrzymują bądź dyplomy dojrza­
łości, bądź świadectwa ukończenia 
pieywszego kursu technicznego.

Przemawiający wezwał zebranych 
absolwentów, aby korzyści jakie o- 
siągnęli, poszły nie tylko im na po­
żytek, ale by przez współpracę z 
Towarzystwem Uniwersytetu Robo­
tniczego przyczynili się do urzeczy­
wistnienia jego idei upowszechniania 
oświaty robotniczej.

Następnie przemówił dyrektor Kur. 
sów Technicznych, wiceprezes Zarzą­
du Woj. T. U. R, tow, dr Wrona 
Włodzimierz, podnosząc znaczenie 
Kursów, na których dzięki dogod­
nym warunkom, robotnicy pracują­
cy mogą uzupełnić swą wiedzę fa­
chową oyaz podnieść swój poziom 
wykształcenia ogólnego. W ten spo­
sób Kursy Techniczne T. U. R. wy­

OH TUR-wcy zwiedzaj Oświecam
Miejski Komitet OM TUR w Kra­

kowie zorganizował dnia 14. VII. 
b. r. imprezę, mającą na celu zwie­
dzenie byłego Obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu. Na wycieczkę 
pojechały dwa samochody, przy 
czym w jednym z nich znajdowali 
się nasi Towarzysze z Tarnowa.

Pódróż, urozmaicona jednym po­
stojem wypoczynkowym — minęła 
pomyślnie i o godz. 13-tej samochody 
przybyły do Oświęcimia. Tu obie 
grupy połączyły się i po uporządko­
waniu, tudzież załatwieniu formalno­
ści związanych z uzyskaniem kart 
wstępu, udaliśmy się na jedno z naj­
bardziej tragicznych miejsc w Polsce.

Przewodnik, który oprowadzał 
przybyłych po obozie — były wię­
zień Oświęcimia — przejęty swoją 
rolą docenił znaczenia chwili i nie 
szczędaił komentarzy. Przekroczono 
bramę obozu, gdzie do dziś dnia 
można oglądać perfidny napis „Ar- 
beit macht frei“ i wszyscy znaleźli 
się wewnątrz. Przewodnik snuł ponu­
rą  opowieść o tragedii męczonych i 
prześladowanych więźniów w miej- 
scu, które „było opuszczone przez 
Boga", w którym każdy „blok" miał 
swoją krwią wypisaną historię. Mię­
dzy innymi oglądano „ścianę śmier­
ci" — szczególnie uprzywilejowaną 
przez katów hitlerowskich — gdzie 
tysiące ludzi pozbawiono życia.

O rkiestra  i chór OMTUR  
O M TU R-ow cy

Reprezentacyjny zespól muzyczno- 
wokalny OM TUR.U przyjmuje zgło­
szenia Towarzyszek i Towarzyszy po­
siadających uzdolnienia i  zaintereso­
wanie w  kierunku muzycznym.

Również organizuje się na terenie 
WK OM TUR chór, do którego zapra­
szamy miłośniczki i miłośników śpię, 
wu. — Kraków, Plac Szczepański 9, 
I-sze piętro, rei. prasowy, codziennie 
od godz. 10—12,

pełniają swe zadanie zwiększając ka­
dry fachowców, umożliwiając robo­
tnikom awans społeczny i podnosząc 
ich poziom intelektualny.

Wiceprezes Zarządu Wojewódz­
kiego T. U. R. mgr Tęcza Władysław 
jako dyrektor Gimnazjum i Liceum 
dla Dorosłych T. U. R. wyraził uzna­
nie dla wytrwałości absolwentów, 
którzy mimo ciężkich warunków, 
usibną całoroczną pracą i dostoso­
waniem się, mimo swego wieku do 
rygorów szkoły, umożliwili tak wy­
soki poziom, że na 108 kandydatów 
zasiadających do egzaminu dojrzało­
ści, czy ukończenia gimnazjum, 102 
uzyskało wynik pozytywny. Zadaniem 
gimr- ;iB!n i  liceum było umożliwie­
nie , „otnikom - samoukom uzyska­
nie kształcenia jak również uzu­
pełń., nie luk kształcącej się młodzie­
ży robotniczej powstałych przez o- 
kupację. Specjalną opieką otoczyło 
grona nauczycielskie powracających 
z obozów koncentracyjnych, stwa­
rzając atmosferę przyjacielskiej 
współpracy, która umożliwiła jm po­
wrót do równowagi psychicznej. Ze 
cel ten został osiągnięty świadczy 
fakt, że 30% z pośród absolwentów, 
to właśnie byli więźniowie obozów.

Inicjatywa T. U. R. utworzenia 
tego typu uczelni uprzedziła o cały 
rok czynnik państwowy, który od 
nowego roku organizuje cały szereg 
takich zakładów. Dowodem pozyty­
wnego wyniku całorocznej pracy jest 
zarówno tych stu absolwentów jak i

Następnie samochodami udano się 
do Obozu Kobiecego Birkenau (w 
Brzezinkach), gdzie masowe groby 
z prochami ofiar w sąsiedztwie ruin 
wysadzonego przez Niemców krema­
torium mogłyby już w  zupełności 
dopełnić obrazu zbrodni, nie mają­
cej określenia chyba w żadnym ję­
zyku świata.

Niestety! — przewodnik nawiązu­
jąc do problemów „dnia dzisiejsze­
go" wymienił rzecz zgoła jeszcze 
bardziej tragiczną: ludność miejsco­
wa profanuję groby pomordowa­

Święto radości O M  TUR-owca
Nieszczególna byłą pogoda. Niebo 

zachmurzone, szare, wielka duszność 
zawisła w  powietrzu. Jednak już od 
rana tej niedzieli można było spotykać 
licznych OM TUR.owców ożywiają­
cych niebiesko-czerwonymi barwami 
zwykłą monotonię bezslonecznych u. 
lic.

Kraków nabrał weselszych, od­
świętnych barw. Liczba młodzieży 
OM TUR, przybyłej z wielu powia­
tów: krakowskiego, tarnowskiego, wa­
dowickiego czy brzeskiego, urosła do 
2500 osób.

Na plac Szczepański co chwila za. 
Jeżdźaly nowe samochody, z których 
wyskakiwali radośni i pełni mlodzień. 
czej siły towarzysze.

Grupy ludzi obserwowały ruch pa­
nujący przed W. K. i  zapewne impo­
nowała im ta pewność siebie i niefra­
sobliwa postawa wobec złowróżbnej 
pogody.

Nasi towarzysze stworzyli piękną 
całość imprezy, żadna siła nie mogła 
przeszkodzić w jej realizacji. Dzięki 
temu odniesiono pełny sukces.

Po południu pochód sformował się 
i poprzedzany orkiestrą kolejarzy, 
szedł ulicami Krakowa, oglądany z 
wielkim zainteresowaniem przez prze­

Kolumna Wol eutódzh jego 
K om itetu  O r g a n iz a c ji  

Młodzieży TUR

fakt, że po trzykrotnej wizytacji, 
przeprowadzonej przez Kuratorium 
Okr. Szkolnego Krakowskiego i  Mi- 
nistestwa Oświaty gimnazjum 1 li- 

, cuem T. U. R. uzyskało pełne prawa 
szkoły publicznej.

Na zakończenie mgr Tęcza wezwał 
wszystkich absolwentów, aby służąc 
sprawie publicznej jako wychowan­
kowie piewszej uczelni T. U. R. za­
silili ikadry pracowników na niwie 
oświaty robotniczej.

Przedstawiciele uczniów: Ob. Ma- 
tlak z Kursów Techniczych, ob. Ma- 
klakiewicz — absolwent liceum i ob. 
Makowicz — absolwent gimnazjum, 
w gorących słowach dziękowali Za­
rządowi Wojewódzkiemu T. U. R. za 
organizację i  pomoc oraz gronu nau­
czycielskiemu za ofiarną i życzliwą 
pracę oświadczając, że czują się dłuż- 
nikami T. U. R. i  dług swój spłacą 
włączając się do pracy , oświatowej.

Na zakończenie uroczystości rozda­
no świadectwa 52 absolwentom 1 
roku Kursów Technicznych, 52 ucz­
niom II  klasy gim., 65 absolwentom 
gimn. oraz 37 absolwentom ogólno­
kształcącego liceum. Wyniki repre­
zentowane na tej uroczystości sta­
nowią poważny dorobek w dziedzi­
nie systematycznego kształcenia do­
rosłych i  demokratyzacji oświaty i  
obok innych osiągnięć Zarządu Wo­
jewódzkiego T. U. H. świadczą o 
prężności i celowości pracy krakOjW- 
skiego oddziału T. U. R.

nych w poszukiwaniu złotych zę­
bów!

Ze zgrozą i oburzeniem usłysze­
li OM TUR-owcy głos Więźnia, któ­
ry  przeżył wszystkie potworności 
Obozu, aby doczekać się tej chwili, 
kiedy musi oskarżać swoich współ­
braci.

Powrót odbył się w nastroju bar­
dzo pesymistycznym, bowiem wszyst­
kich członków wycieczki nękała 
świadomość osobliwie pojętego zwy­
cięstwa Życia nad Śmiercią.

(J. G)

i Z POWIATU CHRZANOWSKIEGO 
I Powiatowy Komitet OM TUR w 
'Chrzanowie dnia 3. 7. br. urządził 
propagandową wycieczkę w okolice 

I Tenczynka. Pomimo niepokojąco 
mglistej pogody, cel został osiągnięty.

O godz. 9 rano na miejsce przezna. 
jeżenia przybyli jako pierwsi OM 
TURowcy z Jaworzna w liczbie 49 
członków, a wkrótce fabryczne kolo 
»Azotu« i M. K. Chełmek. Po sformo- 

I waniu się i zaimprowizowanej defila. 
dzie przez Tenczynek, wszyscy udali 
się do pobliskiego zamku, który zwie­
dzali — zaznajamiając się równocze. 
śnie z jego legendą. Wprawdzie nie­
oczekiwany deszcz pokrzyżował do 
pewnego stopnia dalsze piany, ale 
szybka orientacja niektórych Towa. 
rzyszy uratowała sytuację.

Kryzys przeczekano w  świetlicy 
PPS, gdzie dzięki inicjatywie Sekr. 
Pow. tow. E. Ciupka, tudzież gitarzy. 
sty tow. Jurasa i  mandohniaty tow. 
Nowaka — grono wycieczkowiczów 
zapomniało o przykrej »zamokłej« 
rzeczywistości.

Niemniej zdążono jeszcze później 
zwiedzić Zakłady Przemysłowe w 
Tenczynku. OM TUR.owcy przyjęci 
serdecznie przez dyr. tow. Augusty­
niaka i kier. tow. Filipka w  czasie o. 
prowadzania żywo interesowali się 
wszystkim i byli uprzejmie objaśniani 
o działalności i  możliwościach pro­
dukcyjnych Zakładu.

Zakończenie odbyło się w  świetlicy, 
gdzie tow. Ciupek podziękował współ 
uczestnikom za lian y  udział, życząc 
dalszej owocnej pracy w terenie.

Odjeżdżających wycieczkowiczów 
(zaskoczył ponownie deszcz, co jednak 
w zupełności nie wpłynęło na humor 
i samopoczucie naszych OM TUR.OW- 
ców z chrzanowskiego powiała.

(R. P.)

chodniów, którym udzielił się nasz 
entuzjazm.

Las sztandarów chwiał się w takt 
sprężystych kroków, a płótna trze­
potały jak niebieskie i czerwone ptaki.

Stadion przywitał nas, udekorowa­
ny, powiewający jak na powitanie 
sztandarami, a co najważniejsza zau. 
ważyliśmy, że nie jesteśmy sami, że 
mamy gości!

Duża ilość osób przybyła, aby zoba­
czyć nasze zawody. Byt to wielki suk. 
ces, który wróżył drugiej rocznicy po­
wstania PKWN prawdziwe Odrodzę.

e społeczeństwa.
Przedefilowały nasze szeregi przez 

stadion i  ustawiły się przed trybuną, 
z której przemówił Przew. W. K. OM 
TUR — tow. Z. Wróblewski. W krót­
kich i  zwięzłych słowach określił cel 
naszego zgromadzenia, a  dzień 21. 7. 
46 nazwał świętem Radości OM TUR. 
owca.

Słowa te sprawdziły się w  zupełno­
ści. To że nie było słońca, że bieżnia 
była jeszcze wilgotna od deszczu, to, 
że brakowało nam należytego sprzętu 
sportowego zmuszając naszych chłop, 
ców do brania udziału w  zawodach 
boso (siei). — ło wszystko złożyło się

całość, z której mimo wszystko Je­
steśmy dumni!

Zdaliśmy egzamin silnej woli i wy. 
trwałości -  a te więcej niż miliony 
subwencji.

Wyniki zawodów zostały Już poda­
ne przez »Naprzód«.

Igrzyska sportowe I nasze wielkie 
Święto Radości zakończyło się w Do. 
mu Górników, gdzie przybyłe Komi­
tety wzięły udział w zabawie przy 
dźwiękach własnej orkiestry.

Tu zapomniano o wszystkich prze­
szkodach, jakie chciały popsuć i po­
krzyżować nasze plany. Przekinalb 
śmy się, że potrafimy; organizować, 
walczyć z przeciwnościami i bynaj­
mniej nie zapominać o potrzebnej dla 
każdego młodego rozrywce.

U . Z.)

Film o św ia tow y
Świetlica Pracowników Miej. Kolej 

Elektrycznej ul. Daj wór 3. Dnia 25 
hm. o godż. 9, 11 i  15-ej:

1) Powstawanie gór lodowych,
2) Ekspedycja na Grenland.
3) Polowanie na słonie.
Prócz tego w świetlicy TUR-u pr»v 

ul. Czarodziejskiej 52 wyświetla sit 
co sobotę filmy oświatowe o god» 
19-tej.

Czekan y „na jeszcze"
Po dość długich (wewn.-redakcyj. 

nych) ceregielach z  kartą wolnego 
wstępu, którą przysłali do redakcji 
organizatorzy »Rrólowej Pfzedmie. 
łcia«, Krumlowskiego, wybrałem sir 
na to — jak głosił program — »wiel- 
Itie widowisko plenerowe«.

Zacząłem sic rozglądać. A więc de. 
koracjc — przyznam się, żc w  pierw- 
tzc, chwili nic bytem zachwycony. 
Scenu wydala mi się zbyt pusta, a 
śontki ustawione po jej prawej i le. 
u>t'i stronie były martwe i nie robiły 
wecie wrażenia... prawdziwych. Po 
d«-.< długim oczekiwaniu (prawdopo- 
d". nic na publiczność) i po krótkim  
pi omówieniu reżysera t e j  rzadkiej 
in irezy, dr. IV/. Dobrowolskiego, za. 
:i- się przedstawienie. Jeśli mam 
by. szczery — to początkowo nudziły 
mnie długie i wcale nic zabawne dia­
logi postaci występujących na sccnfc, 
tym bardziej, że dawało się u nich 
odczuć całkiem uzasadnioną i uspra. 
utiedliwioną tremę.

W miarę rozwijania się akcji »Kró- 
Iowa Prxdm icśaiat stawała eię ta. 
kim widowiskiem, jaJcim chciał ją od­
tworzyć reżyser. Jeżeli idzie o wpro. 
wadzenie urozmaicenia, to postać 
Syrka, stróża nocnego, doskonale od­
dana przez Aleksandra Markowskie, 
go wniosła na scenę pierwsze momen­
ty humorystyczne.

Na Ile naturalnej, jakie barwnej o. 
prawy, andrusów krakowskich, flisa­
ków i dziewcząt, najlepiej bodajie 
zarysowała się postać Antka, grana 
przez SI. Moskalewicza, który pozo, 
stawił wrażenie więcej niż dodatnie.

Takie Janowi Malikowi należy się 
pochwala za dobre odtworzenie roli 
sierżanta Seneka. Inni wypadli nieco 
słabiej, a królowa Mania była w  po­
równaniu z partnerami trochę niena. 
turalna. Najgorzej wypadły postacie 
trzech inteligentów: adwokata 7-agór- 

f> skiego, malarza Zagórnego i amanta 
Zygmunta. Czy to na tle podmiejskiej 
gwary krakowskiej sposób ich wyra, 
żania wydawał się napuszony, czy też 
może opanowane ruchy t. zuj. »wyi. 
szej sferya w  otoczeniu swobodnych i 
naturalnych andrusów sprawiały im 
trudność, dość, że ani ob. Metanów- 
ski, ani obywatele Rżąca i Kowalczyk 
n if  popisali się niczym, a owszem oni 
to właśnie rozwiewali od czasu do 
czasu, złudzenie rzeczywistości, które 
mimo wszystko opanowało widownię.

Dopełnieniem całości widowiska 
było wprowadzenie na scenę żywych 
zwierząt. Najpierw blaty wystraszony 
piesek, później zaś zdziwiony swoją 
rolą koń dorożkarski były niezwykłym  
urozmaiceniem i tak bardzo barwne, 
go przedstawienia.

Chór Filharmonii krakowskiej, or­
kiestra pod dyrekcją F. Gemrola i ba. 
lei pod kierownictwem J. Fabiana 
spełniły dobrze swoje trudne zadanie.

Jedna może scena była za mało u- 
wypuklona i zbyt słabo oddana, a 
mianowicie przypłynięcie do brzegu 
Wisły flisaków.

W sumie widowisko jest osiągnię. 
ciem pod każdym względem udanym, 
a zadanie aktorów i, tych wszystkich, 
którzy brali udział w  oKrólowej 
Przedmieścia* należy uważać za speł­
nione w sposób ogólnie godny po. 
chwały. Mamy nadzieję, że widowi­
sko zostanie powtórzone, tylko nale. 
żałoby w  takim razie zamówić w nie­
bie pogodę. O ile bowiem w pierw­
szym i trzecim dniu pogoda dopisała, 
o tyle niestety w  niedzielę deszzzyk 
z piorunami przepędził wielbicieli 
sztuki na wolnym powietrzu.

Amatorski teatr ZZK może paszczy, 
cić się tym sukcesem godnym poza, 
zdroszczenia przez niejedną scenę o 
charakterze zawodowym.

Dziękujemy za stylee, ale czekamy 
na »jeszcze«. (Z. d.)
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Protest robotników z fabryki kabli
na dzień 26 lipca ,9<W r. (piątek).

Kraków. 6.00 Sygnał czasu. Pieśń „Kie­
dy ranne wslają zorze". 6.05 Dziennik po­
ranny. 6.20 Odczytanie programu lokal­
nego na dzień bieżący. 6.25 . Gimnastyka 
poranna. 6.35 Muzyka poranna. 6.57 Syg­
nał czasu z Krakowskiego Obserwatorium 
Aatronomiiczmcgo. 7.00 Muzyka poranna. —
7.30 Powtórzenie najważniejszych wiado­
mości dzjennika porannegą. 7.35 Muzyka 
poranna. 8.20 Informacje ogólnopolskie.
8.30 Koncert życzeń. 10.30 Przerwa. —
11.30 Kronika krakowsko. 11.40 Utwory 
operowe (płyty). 11.57 Sygnał czasu z 
Krakowskiego Obserwatorium Astrono­
micznego. 12.00 Bicie zegara i hejnał z 
Wieży Mariackiej. 12.05 Dziennik po.ud- 
niowy. 12.35 Utwory fortepianowe Igna­
cego Paderewskiego w wyk. Tatiany Woy- 
taszewskiej-Janiszewskiej. 12.55 „5 minut 
poezji". 13.00 „Na ziemiach odzyskanych". 
13.15 Z życia Narodów Słowiańskich. — 
13.25 Koncert Orkiestry Salonowej pod 
<iyr. Zbigniewa Szareckiego z udziałem 
Haliny Michalskiej (śpiew). 14.00 „Brzyd­
kie kaczątko" według Andersena — audy­
cja słowno-muzyczna dla dzieci. 14.25 Au­
dycja dla młodzieży. 14.40 Skrzynka tech­
niczna P. B. w opracowaniu ini. Czesła­
wa KLimozewskiego. 14.50 Beethoven: 
Septet op. 20 płyty). 15.20 A rt Marian* 
Bocheńskiego p t  „Wobec święta morza".
15.30 Audycja dla dzieci pt. „Zaginiona 
książka" Władysława Rymkiewicza. — 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Audy­
cja dla chorych w oprać, ks. Bekasa. —
10.55 „Zakurzone archiwa śląskie kryją 
rewelacje" reportaż. 17.10 Koncert roz­
rywkowy. 17.50 „Nasze uzdrowiska". —
17.56 Audycja wojskowa. 18.10 Beportai 
dźwiękowy. 16.25 Wiadomości sportowe.
18.30 Koncert solistów. Wykonawcy: Kry­
styna Szczepańska (śpiew) i  Igor Iwanow 
(skrzypce). 19.00 Koncert symfoniczny 
(•w przerwie dziennik wieczorny). — 
21.00 Skrzynka techniczna w oprać, inż. 
Wawrzyńca Cichockiego. 21.15 Charakte­
rystyczna muzyka współczesna w wyk. 
Alfreda Mullera (fortepian). 21.30 Roz­
maitości. 21.45 Odczytanie programu lo­
kalnego na dzień następny. 21450 Poga­
danka sportowa. 22.00 Koncert rozrywko­
wy. 22.30 Koncert życzeń. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego. 23.20 Pro­
gram na juiro. 23.30 Hymn i zakończenie 
programu.

^r£AT«ACłł
TEATR MIEJSKI im. JULIUSZA SŁO­

WACKIEGO — godz. 19-ta „Cień" sztuka 
w 3-ch aktach Daria Niccodemiego.

TEATR STARY — Duża Sala — godz. 
19-ta „Król włóczęgów" Hookera i  Poeta.

TEATR STARY — Mała Sala — godz. 
19.15 „Zbyt liczna rodzinka" komedia w 4 
aktach Birabeau.

TEATR POWSZECHNY im. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — godz. 19-ta „Nitoucha*

TEATR KAMERALNY TUR-u godz. U 
„Codziennie o 5-t«J“, komedia Heoneguizu 
1 Yebera.

wieduarKI&T
„Scala" — „Wanda" film p t  CICHE 

WESELE.
„Uciecha" — film pt. KR0L BROAD­

WAYU.
„Wolność" — film p t  ZA SIEDMIOMA 

OORAMI.
„Swlf — l i t a  pL BLASKI I CIENIE 

ŻYCIA KOBIETY.
„Warszawa" — film pL POWRÓT,
,,Apollo" — „Sztuka*1 film pL KAPITAN 

BENOIT.
„Gdańsk" łlłm  pt. ZNACHOR.
Poozątek programów: 15.30, 17.30 i 19.36 

z wyjątkiem kina „Wanda", „Apollo" i 
„Uciecha", które to kina grają o godz. 16, 
16 i 20.

Przedsprzedaż: w Biurze Przedsprzedaży 
Kraków. uL Wiślma 2 od godz. 9—11.81 
na dzień bieżący 1 od 13—16 na dzień aa- 
Stegny.

Zgodnie z życzeniem naszych to­
warzyszy z Rady Zakładowej Fa­
bryki Kabli, Redakcja zamieszcza 
list będący protestem wobec ukaza­
nia się napastliwego i niezgodnego 
1 prawdą artykułu Echa Krakowa,

(Red.)
* * *

W związku z artykułem, jaki się 
ukazał w gazecie „Echo Krakowa* 
Nt. 132, strona 7, pod tytułem „Ro­
botnikom Kabla dzieje się krzywda1* 
Rada Zakładowa stwierdza, że jest 
to artykuł napastliwy, mający na ce­
lu sianie fermentu i niezgody na te­
renie fabryki podważający autorytet 
Rady Zakładowej tutejszej fabryki, 
tymbardziej, że podane fakty są nie­
zgodne z prawdą.

Na skutek powyższego, Rada Za­
kładowa składa rezygnację ze swej 
działalności, podając równocześnie 
sprostowanie powyższego artykułu.

1. Mleko przysługuje pracownikom 
zatrudnionym przy pracach szkodli­
wych dla zdrowia, natomiast robo­
tnicy pracujący ciężko, jak n. p. na 
odlewni lub walcowni otrzymują 
Porcje dożywiające w ilości 0.10 kg 
Wędzonki dziennie.

2. Urlopy są udzielane zgodnie z 
życzeniami załogi przy czym nad­
mienia się, że są oddziały, gdzie urlo­
py są już wykorzystane prawie że 
w 90’/..

3. Od 1. 6. b, r, jeździ na wczasy 
do Czorsztyna przeciętnie około 20 
osób co dwa tygodnie. Na wczasy 
trzeba ludzi nakłaniać, gdyż ludzie 
Zatrudnieni w  tutejszej fabryce za­
mieszkują w okolicznych wioskach 
i wczasy nie są dla nich atrakcją.

4. Na kolonie letnie wyjechało 50 
dzieci na pierwszy turnus. Odwle 
dżiny odbyły się dwukrotnie, przy 
czym Dyrekcja nie pobrała od od­
wiedzających żadnych opłat. Urzą­
dzono dwie wycieczki do Tenczyn- 
ka i Czorsztyna. Dochód z tytułu 
Zwrotu kosztów za benzynę przeka­
zano K-omitetowi Opieki nad dziec­
kiem, z drugiej wycieczki przekaza­
no kwotę z tytułu zwrotu kosztów 
za benzynę na Fundusz Kulturalno- 
Oświatowy tutejszej świetlicy-

5. Bilety do kin, przydzielane w 
ilości od 50 do 100 sztuk tygodnio­
wo są wydawane proporcjonalnie 
ha oddziały.

6. Świetlica jest tymczasową salą 
szkolną dla tutejszego Gimnazjum 
Przemysłowego, co mogło spowodo­
wać pewne uszkodzenia ścian, poza 
tym przewidziane przeróbki w sali 
hie czynią odmalowania tejże obec­
nie aktualnym.

7. Współpraca Rady Zakładowej 
z Dyrekcją odbywa się w najwięk­
szej harmonii. Dyrekcja i  Rada Zakła­
dowa idąc załodze w ramach swych 
możliwości jak najdalej na rękę, nie 
dopuszcza do różnicy zdań i  incy­
dentów. Przeciwko tego rodzaju 
Charakteryzowaniu działalności Ra­
dy, jako pionka Dyrekcji, Rada ka­
tegorycznie protestuje, trzymając się 
t«sady, że harmonia i  zgoda są naj­
lepszymi fundamentami rozbudowy 
^nbryki i  dobra załogi.

8. Kłamstwem jest pomawianie Ra- 
'ly o stosowanie terroru w stosunku 
do aktywnych członków załogi.

9. Do chwili ogłoszenia przez Mi­
nisterstwo, że wyprawki dla dzieci 
*ydaje Wojewódzki Wydziai Apro- 
*izacyjny, fabryka dawała bezpłatnie 
ntolino dla noworodków. Tutejszy 
Wydział Aprowizacyjny czyni t

jewódzkim Urzędzie Aprowizaeyj- 
nym, jednakowoż bez skutku.

10. Narady Wytwórcze i Techni­
czne ostatnio nie odbyły się na te­
renie fabryki, ze względu na zmia­
ny personalne w tutejszej Dyrekcji 
i cały szereg innych zagadnień, mię­
dzy innymi rewindykacja maszyn z 
terenów okupowanych.

11. Plan produkcji oraz produkcja 
dotychczasowa były podane do wia­
domości załodze w  dniu 1 maja br.

12. Skrzynka pomysłów istnieje na 
terenie fabryki i  nie znajduje żadne­
go zainteresowania.

13. Rada nie widzi w działalności 
Dyrekcji reakcyjnego nastawienia w 
stosunku do załogi, przeciwnie, wi­
dzi z jej strony starania pójścia jak 
najdalej po linii życzeń załogi i  Ra­
dy.

14. Organizacja częstych zebrań 
napotyka na niechęć załogi, gdyż 
tutejszy element pracujący, przeważ­
nie daleko zamieszkały i  dojeżdżają­
cy, niechętnie pozostaje dłużej po 
pracy na terenie fabryki.

Rada wyraża ubolewanie, że .tego 
rodzaju artykuł, naszpikowany nie­
prawdziwymi wiadomościami, uka. 
zuje się w tak poczytnym piśmie.

Rada Zakładowa Fabryki Kabli 
pod Zarządem Państwowym.

Podpisali: Kempa Ludwik, Sowa 
Antona, Kubiczek Karol, Chlanda 
Alojzy, Satora Aleksander, Bosowski 
Tadeusz, Lach Bronisław, Fuitorski 
Marian, Gierlach Tadeusz, Forenc 
Adam, Kasprzyk Leon.

o uzyskanie wyprawek i Wo-

W niedługim czasie rozpocznie się 
na terenie tut. Województwa wyda­
wanie koncesji na prowadzenie 
przedsiębiorstw gastronomicznych, 
tj. restauracji, barów, paszteciarni, 
kawiarni, cukierni iłp. Objęte tu bę­
dą wszystkie przedsiębiorstwa ist­
niejące i zgłoszone przed 17. XII. 
1915 r. Ubiegający się o koncesję mu­
szą wykazać się odpowiednim wy. 
kształceniem i praktyką w  danym za­
wodzie, przynależnością do zrzesze­
nia przemysłu gastronomicznego oraz 
posiadaniem lokalu, odpowiadające- 

| go wszystkim warunkom higienicz- 
! uym i  przestrzennym. Przy tym po- 
I dania muszą być zaopiniowane przez 
j terenowe rady narodowe, zrzeszenia 
| przemysłu gastronomicznego, zwią. 
I zek zawodowy pracowników bronio­

wych, a następnie będą rozpatrywa­
ne i opiniowane przez Wojewódzką 

• Komisję Opiniodawczą.
I Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
i Aprowizacji i Handlu, ilość wyda­

nych koncesji (według zatwierdzo. 
nego uprzednio przez Ministerstwo 
planu) będzie ściśle uzależniona od 
ilości mieszkańców. I tak. na każ­
dych 1000 mieszkańców, a w  Krako­
wie na 800 mieszkańców wydana bę­
dzie jedna koncesja.

W związku z tym należy zaznaczyć, 
że w mieście Krakowie wydanych 
będzie około 380 koncesji, podczas 
gdy obecnie istnieje tych przedsię­
biorstw około 800. Natomiast powia­
ty województwa krakowskiego wy­
kazują znacznie większą wstrzemię­
źliwość od „niewinnego" Krakowa, 
gdyż żaden z nich nie posiada więk-

Czystka Nr. 1.
szej ilości przedsiębiorstw od poda, 
nej powyżej normy.

Odnośnie Krakowa byłoby wska­
zanym, aby władze przy wydawaniu 
koncesji wzięły pod uwagę szereg 
przedsiębiorstw w  śródmieściu, w 
których „urzędują11 wyłącznie now 
panowie „spekulanci11. Przedsiębior­
stwa takie winne przejść w twarde 
ręce związków, organizacji i  spół­
dzielczości.

Wydawanie omawianych koncesj: 
należy do kompetencji Urzędu Wo­
jewódzkiego, natomiast do udzielania 
koncesji na prowadzenie nowych 
zgłoszonych po 17. XII. 1945 r. przed, 
siębiorsłw przemysłu gastronomicz­
nego powołane są Starostwa, a w 
Krakowie Zarząd Miejski. Koncesje 
te wydawane będą w terminie póż. 
niejszym i tylko w  ilościach niewy­
czerpanych koncesji przez Urząd 
Wojewódzki.

Tak Więc niezadługo zacznie się 
czyslka koło „czystej".

Rząd wydając dekret o koncesjo­
nowaniu przemysłu gastronomiczne­
go stanął na słusznym stanowisku tj. 
troski o zdrowie i moralność społe­
czeństwa i oczyszczenie tych zawo­
dów z niefachowców, szukających 
łatwych zarobków. Koncesjonowanie 
to jest pierwszą jaskółką w unormo­
waniu naszego życia handlowego. Za 
nim pójdzie koncesjonowanie czy 
licencjonowanie handlu ziemiopło­
dami, tłuszczami itp., mające na ce­
lu oparcie handlu na zdrowych pod­
stawach, przy równoczesnym zupeł­
nym wytępieniu handlu nielegalnego 
i spekulacji. (To.).

N e w  tym mundurze!
Wczoraj kolo godz. 2-gicj po połud­

niu narożnik ulicy Szczepańskiej i pl. 
Szczepańskiego oraz sień domu FPS 
przy tymże placu słała się widownią 
popisów osobnika z pejczem w  ręku 
i pislole/em za pasem; osobnik ten 
szczuł przechodniów psem. Widok 
znany nam wszystkim z lat okupacji 
byl o tyle przykry, że osobnik len za. 
pewne przez jakieś dziwne nieporo­
zumienie występowa! w  mundurze 0- 
ficera Wojsk Polskich.

Cały zdrowo myślący świat poto 
właśnie przez pięć i pól lat walczył, 
by lego rodzaju osobnikom odebrać 
możność podobnych popisów i w  i- 
mię poszanowania godności ludzkiej 
— umieścić ich w  odosobnieniu od 
reszty ludzkości.

Mogło się zdarzyć, że pojedynczy 
osobnicy przemknęli się przez oka sie. 
ci uwalniającej świat od tej zarazy. 
Jakim jednak sposobem taki niedobi­
tek występuje w  mundurze oficera 
Wojsk Polskich, które to wojska są 
przepojone zupełnie innym duchem, 
znanym nam wszystkim z oświadczeń 
zarówno wysokich, dowódców jak i 
szeregowych?

Niewątpliwie odpowiednie czynniki 
postarają się o umieszczenie sprawcy 
niewłaściwych popisów w  miejscu i 
w  stroju bardziej dla niego odpowied­
nim. (gs).

Potyczka z banda leśna
Przed kilku dniami pojawiła się na 

terenie powiatu bialskiego w  okolicy 
miejscowości Bestwina banda leśna 
NSZ »Burza«. Wysiano natychmiast 
pluton operacyjny milicji, U. B. i 
Wojska Polskiego.

Po krótkim pościgu doszło do po. 
tyczki. Banda osłaniała ucieczkę gę­
stym ogniem z broni automatycznej. 
Po kilkudziesięciominutowej strzela, 
n.nie kilku członków bandy odn.oslo 
rany, a jeden z nich został zabity. W 
ręce pościgu wpadl członek bandy 
Buda Franciszek, zam. Międzyrzecze 
Górne, pseudo »Cygan«, oraz dwaj o- 
sobnicy pseudo »Niwka« 1 »Jurek«. 
Nazwisk ich na razie nie ustalono. 
Zastrzelonym okazał się uczestnik 
wielu napadów »Szczygiel«.

W czasie pościgu jeden z żołnierzy 
poniósł śmierć, a dwaj zostali zranię, 
ni przez ostrzeliwującą się bandę. W 
akcji zdobyto broń porzuconą przez 
uciekających i część łupu pochodzące, 
go z ostatnich rabunków.

W tym samym czasie patrole mili, 
cji z komendy Żywiec napotkały na 
grupę kilku osobników, należących do 
oddziału NSZ »Bartka«. Mimo prze­
wagi liczebnej bandy, milicjanci zaa. 
takowali ją, kładąc trupem , trzech 
bandytów. Dwóch członków bandy 
zostało ujętych. Zdobyto przy tym 
pięć pistoletów, automat i  dwa kara, 
biny. Za kilku1 zbiegłymi prowadzona 
jest energiczna akcja pościgowa.

(m)

Kursy p rzyg o to w aw cze
Sekcja Samopomocy Naukowej 

Studentów Wyższych Uczelni przy 
TUR w  Krakowie uruchamia w okre­
sie wakacyjnym kursy przygotowa­
wcze do egzaminów (końcowych z za­
kresu: 1) geometrii wykreślnej, 2) 
geometrii analitycznej, 3) analizy 
matematycznej, 4) fizyki, 5) mecha­
niki teoretycznej.

Kursy powyższe Przeznaczone dia 
studentów A. G. i Wydziałów Poli­
technicznych.

Wpisy przyjmuje i udziela infor­
macji Przewodniczący Sekcji Samo­
pomocy Naukowej Florczyk Julian— 
codziennie w godzinach od 8—10 
rano przy ul. Marka 37, pokój 31 — 
III. p.

Groźny pożar na kopalni w Chorzowie

KOMUNIKAT
Dzisiaj o godzinie 12-tej w fabryce 

ołskra Karmański« odbędzie się pier. 
wsze zebranie organizacyjne Komite­
tu PPS. W zebraniu tym weźmie u. 
dział prelegent z MKPPS.

Na kopalni aPrezydenfc w Chorzo­
wie wybuchł pożar, który udało się 
zlokalizować dzięki usilnej akcji ko. 
lurnny ratowniczej.

Do objętej pożarem części kopalni 
zamknięto dopływ powietrza, tak, że 
pożar nie mógł się dalej rozprzestrze.

niać. W akcji ratowniczej wyróżniło 
(się kilku górników, którzy z całym 
poświęceniem bronili przed ogniem 
swój warsztat pracy. Dzięki ich o- 
fiarności kopalnia pracuje już nor­

malnie, wydobywając dziennie około
3.000 ton węgla.

Wytworny lokal Krakowa
RESTAURACJA - WINIARNIA

„ERM1TAGE"
KRAKÓW — nl. Karmeliela «. 
Teł. 577-24.
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Mianowania na U
W związku z zbliżającym się no. 

wym rokiem akademickim — lastą- 
piły na uniwersytecie Jagiellońskim 
pewne przesunięcia i  mianowania, 
które poniżej zamieszczamy: docent 
d r. Brzezicki Eugeniusz został miano, 
waoy profesorem tytularnym na wy. 
dziale lekarskim.

Dr. Sukna Tadeusz został zatwier. 
dzony jako docent botaniki na wy- 
dziale przyrodniczo-matematycznymi 

ze szczególnym uwzględnieniem cyto­
logii roślin.

Prof. dr. Jan Janów został miano, 
wany profesorem zwyc;a<jnym języ­

ków ruskich na wydziale humanisty.
cznym.

Prof. d r. Roman Witold Ingarden 
został mianowany profesorem zwy-

iiw . Jagiellońskim
czajnym filozofii na wydziale huma. 
nistycznym.

Prof. dr. Władysław Tarnawski zo. 
stał profesorem zwyczajnym filologii 
angielskiej na wydziale humanistycz.

Docent d r. Tadeusz Lityński miano, 
wany profesorem nadzwyczajnym 
chemii rolniczej n a  wydziale rolnym.

Prof. dr. Stanisław Łempicki został 
mianowany profesorem zwyczajnym 
historii literatury polskiej na wydzia. 
le humanistycznym.

Prof. d r. Widajewicz Józef został 
profesorem zwyczajnym starszej hi. 
storii Słowian na wydziale humanisty, 
cznym.

Prof. dr. Ludwik Ehrlich ntianowa. 
ny profesorem zwyczajnym prawa 
narodów na wydziale prawa.

IDo Towerzyszy w Woj. iO w o«sK im
P r a y d i lu u  W . K. K. postanow iło  p rzeprow adzić  akcje  propa 

Bandy p rasow ej i  ro z p o ra ,ć  akc ję  z b ió rk o w , p raao w ,
U  'Z ! ' i “ * P»« lk rrttać  znaczenie n a .zc , „  '
k tó ra  a  bogaczy n ie  zn a jd u je  p o parc ia . J P y'

” “ “ s °  ‘K” y k a  z ’ *•>»
łT *  r o b  “ •  D la tc s°  » < » irran .y" Ł, *  *  c “  « “  P r  a  .  o w y", k tó ry  pow inien  nam  przynieść 

J  '  o 7 '  " 2>'sk“ ’ “  kw ot przeniesiem y na fon
dunz w yborczy . T o w .rz y .z e  m o « ,  t j  akc ję  p „ p t2eć ja k 
łonayw ntej .  w ykazać, ze do o f ia r  d l ,  P a r ti i  nasze j » ,  zdolni.

W płaty  prosim y  dokonyw ać na ko n to  „N ap rao d u ' w P  K n  
N r. XV. 813 lo b  w  kmńe W . K. .. p n u  w p . K. o.

Komitet fabryczny P. P. S. kopalni „S o b i.* i«  J a w o m .  s |,l a i l  
Łańcuch prasowy zł. 300.

Tow. Hezncr Stanisław składa na  Łańcuch prasowy kwotę zł 100 i po 
woleje tow. Markiewicza, t„w  P o lk , E d w a rd , tow, Jopkiew icza Mle- 
czysława.

I Państwowa Centralo Handlowa
Oddział W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA 6 

sprzedaje chleb żytni jasny po cenie zł. 27.— za 1 kg 
w następujących sklepach:

| »Przelom« Rynek Główny 3>

Kolasa Jan Grodzka 26

i Jawornicki M. Szpitalna 11
! Ogorzały Kazimierz

Krakowska 22

Radwańska Maria Starowiślna 12

Skowronek Franciszka Brzozowa 12

Jędrzejowski Starowiślna 45

Brudnik Bronisława Dietla 5

Markocka Eleonora Rajska 8'

Stowarzyszenie Dzieci Marii Felicjanek 1

Wytrwałość i Praca Szlak 1 a

Książkiewicz Wilhelm Krupnicza 14

Krzyżanowska Maria Rynek Podgórski 9

.ladowski Marian Kai w aryjska 8.

Wszystkie sklepy Spółdzielni Praca.

Wszystkie sklepy Spółdz. Z w. Pracown. Kol.

Na fundusz prasowy złożyli:
Tow. Janotka Marian, naczelnik stacji Jaworzno, na wezwanie tow 

Paliana złożył zł. 150.
Tow. Białas Józe werkmistrz, nawezwanie tow. Sobanka Antoniego 

złożył zł 150.
Tow. Krupa Adrm, restaurator, na wezwanie tow. Sobanki Antoniego 

złożył zł 100.
Tow. Kozakiewicz Franciszek, urzędnik, na wezwanie tow. Sobanka An­

toniego złożył zł. 40.

Kobieta ofiarą napadu 
rabunkowego

We wtorek o godz. 7.30 rano do­
konany został napad rabunkowy w 
bram ie przy ul. Floriańskiej 20. Nie­
znany osobnik rzucił się w sieni do­
mu na przechodzącą kobietę i zadał 
jej kilka ciosów w głowę łomem że-- 
laznym. Napadnięta zaczęła wzywać 
pomocy alarmując przechodniów na 
ulicy. Bandyta obawiając się in te r­
wencji kilku ciosami pozbawił ją 
przytomności a następnie wyrwał 
•torebkę i usiłował zbiec. Został jed­
nak zatrzymany przez przechodniów.

Bandytę natychmiast aresztował 
patrol I  komisariatu M. O. spieszący 
z pomocą. Sprawcą napadu okazał 
się 22 letni Kozłowski Andrzej z Tar. 
nowa. Dochodzenia ustaliły, że zwa­
b ił on podstępnie do bramy otiarę 
napadu proponując jej sprzedaż wię. 
kszej ilości papierosów am erykań­
skich. Kobieta godząc się na tranz- 
akcję przyniosła ze sobą pieniąuze, 
których zdobycie było celem ban- 
uyty.

Młodociany przestępca zranił ją 
lak ciężko, żc w stanie ciężkim od­
wieziono ją  do szpitala. Za zbrodmi- 
czy czyn bęuzie on odpowiauał przed 
prokuratorem, (m j.

WITAMiNA H.
Jednym z aajoząatiszych schorzeń skóry 

twarzy i głowy jest t. zw. łojotok. Do 
najbardziej ostrych form lojotoku należy 
„trądzik pospolity" i jeśli chodzi o skórą 
głowy — łupież.

Oba te schorzenia, z  których pierwsze 
przejawia sią w postaci ropiejących krost, 
a drugie prowadzi do przedwczesnego ły­
sienia — bądą obeonje całkowicie ule­
czalne.

Oto odkryta w 1934 r. przez laureata 
Nobla Szeut-Oyórglego witamina H usu­
wa całkowicie w ciągu 2 dc 3 dni wszel­
kie choroby skóry n a  tle lojotoku. Skóra 
trądzikowata nabiera pod wpływem wita­
miny H  wyglądu płatka róży, a wypada­
nie włosów caukicm ustaje, ba! jeżeli ły­
sina jest niezbyt „stara" — porost wło­
sów zjawia sią ponownie.

Jedyną trudnością by to wyprodukowanie 
witaminy H w ilościach przemysłowych. 
Ale i  ta  trudność została pokonana. Le­
karz krakowuki, dr. nted. Piotr Pruski 
opateui.owat w r. 1939 sposób otrzymania 
witam.ay II w ilościach dowolnych.

W ti.aiiua U w uajbiizszym czasie s tu ­
li. w Polsce dostępna dla wszystkich.
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Po przeczytaniu  podaj 

„ N A P R Z Ó D "  drug iem u

o b A M E  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 i 2 strome za w leascie aa X mm izpalty . 15 s t  „'ruone ogłoszenia sa Mouu .  i  « . ó  niedzielę a pwięla gUjjfe drożej,

ł  mm izpalty .  .  t ,  ,  20 zL za tekstem ,  „ a ,  .1 0  aż. 1 oszukiwanie rodzin a tfrae/ . 1 Ajusiym Unikiem XOQ% drożej.
©głoszenia p i  zy  j m u j e  Administracja ^Naprzodu", ul. Urzesakowej i.  Uddzuu „Aaprzouu- piae bauaepauski a. Rolska Agencja Prasowa i’Ai'i 

Kaszlowa i  upoważnieni akwizy luizj .Wydawnictwa.
(fJRENUMEltATA „NAPRZODU" wynosi imesięczme z odb io rem  w punkiacżi sprzedaży 4a zŁ — 2 uimosoemeRi oo uomu w Krako. 
> ie 53 zł. — ua prowincji, poezlij 0U zl — r .  enumeraię przyjm uje; Administracja „Naprzodu" Kramów, ui. orzeszkowej 2- O ddział 
fN a^rzodu" Plac ja^ęzepnysKi y. jriacowki bp. „Czytelnik" na terenie miasta k n u a iz s  :  upoważnieni akwizytorzy. — &a prowincji 

Fowi^towe Komitety Polskiej P a r tu  Socjalistycznej.
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